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Wiadomości krajowe.
Z  B e r l i n a ,  d n i a  31. S tyczn i a .

N .  P a n  raczy} d o ty c h c z a s o w e g o  K a n o n i k a  
k a p i t u l n e g o  i g e n e r a l n e g o  W i k a r y u s z a  K r i e -  
g e r a  m i a n o w a ć  P r o b o s z c z e m  k a t e d r a ln y m  
Bi skupstwa  C h e ł m iń s k i e g o  w P e p l i n t e ,  i  p a ­
t en t  j e g o  w ł a s n o r ę c z n i e  podp i s ać .
% Z d n  i a 3. L u t e g o .

J J .  K rć l e w ic zo w sk i e  M M .  W ie l k i e  X ię s t w o  
M e c k l e n  b u r g - S t r e l i t z ,  p r z yby l i  tu  z N e u -  
Strel i tz  i zaję l i  p r z e z n a c z o n e  d ja  s i eb i e  poko j e  
na  z a m k u  K r ó l e w sk im ,
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Wiadomości zagraniczne.

T  u r c y a. 
^ K o n s t a n t y n o p o l a ,  dn i a  31. G r u d n i a .  
I n  S),Z ^ e P °  P 0 ^ d.  a 5- L i s t o p a d a  w y r a ż a :  

„ L b ra h i m  Basza o d p r a w i ł  d.  35. P aź d z i e rn ik a  
s w oj  wjazd d o  t u t e j s zego  mias t a .  O św i a d c z a  
o n  ciągle  na j l ep sze  c h ęc i  w z g l ę d e m  S y r y i ;  
l e cz  d o t ą d  cz yn noś c i  j e g o  n i e  zg adz a ł y  s i ę  
z  s ł o wa m i .  Z a r az  po  p t z y b y c i u  s w o j e m ,  w y ­
b ra ł  k on t r y b u cy ą  z n a n ą  p od  n azwi sk i em M u -  

. n e m i e ,  k tór e j  S z e ry f  B e j ,  w idząc  n ę d z ę  
ttueszkanców, przejęty litością, n ie  wymagał.

Ż ą d a ł  p o t e m  l b r a h i m  z a c i ą g u  l o c o  l u d z i ,  c e ­
l e m  u t w o r z e n i a  p u ł k u ,  k t o r e g o  s am  ch c e  by ć  
d o w o d z ą c y m  P u ł k o w n i k i e m .  P ow o ła w sz y  d o  
t e g o  p u ł k u  sy n ó w  n a j z n a k o m i t s z y c h  ro dz in ,  
w z am i a r ze ,  aby z n i ch  mia ł  n i e  o f i ce rów,  l e cz  
z a k ł a d n i kó w ,  z d u m i a ł  s ię b a r d z o ,  iź wszyscy  
m ę ż c z y ź n i ,  ma j ąc y  p r z e s z ło  lat  T5, a l bo  s i ę  
z  mias t a odda l i l i ,  a l bo  uk ry l i .  Ż o ł n i e r z e  za­
łogi ,  p r o w a d z e n i  od s z p i egó w,  wpada l i  w n o c y  
d o  d o m ó w ,  i zabie ra l i  m i e sz k a ń c ó w  ś p i ą c yc h .  
W i e l k a  t rwoga  p a n o w a ł a  w mie śc i e .  Ż o n y  
t racąc  p r z y t o m n o ś ć  u m y s ł u ,  s n u ł y  s ię po  u l i ­
c ach ,  i szukały  swych  m ę ż ó w  i dz i ec i ,  a dz i ec i  
wo ła ły  g ło ś no  o swo ich  o jców.  S t a r c ów  p ó t y  
b i t o,  póki  n i e  wy jawi l i ,  gdz i e  s ię s y n o w ie  i ch  
uk ry l i .  K i l ka  d n i  b y l i ś m y  widz ami  r oz r y w a j ą ­
cych  s e r ce  w y p a d k ó w .  G d y  zaś  te s u r o w e  
ś rodk i  n i e  by ły  d o s t a t e c z n e m i  d o  o t r z y m a n i a  
ż ą da n e j  l i czby ż o ł n i e r z y ,  p r z y m u s z o n o  u r z ę ­
d n i k ó w  mias t a ,  aby  każdy  z n i c h  dos t awi ł  k on -  
t y n g e n s .  Z e  zaś  d o  t ego  p o t r z e b a  b y ło  i p i e ­
n i ę d zy ,  n a ł o ż o n o  w ięc  na  mia s to  o p ł a t ę  bl i sko 
5000 kies.  D n i a  22.  L i s t o p a d a  wy j ech a ł  I b r a ­
h i m  z  A l e p p o .  C h c e  z w ie d z i ć  J e r o z o l i m ę ,  
D a m a s z e k  i c e ln i e j s ze  mi a s t a  S y r y i ,  a p o t e m  
wróc ić  do  A n t y o c h i i ,  g d z i e  myś l i  m ie szk ać .  
O jc i ec  j e g o  ze z w o l i ł  n a  t en  w y bó r .  M e h m e d  
A l i  o ś w i a d c z y ł ,  i i  w kraju n a s z y m  ch ce  ki lka 
n o w y ch  p l a n ó w  p rz yw ie ś ć  do sku tku .  U l u b i o ­
n ą  m y ś l ą  j ego  jes t  z r o b i e n i e  k a n a ł u  ł ą c z ą c e g o
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E u f r a t  z O r o n t e s .  L e c z  p r z ed s i ę w z i ę c i e  to 
z a w i s ło  od  p o s i ad an i a  Baszos twa  Ba g da du  i 
M e z o p o i a m i i ,  które ,  jak s i ę  zda j e ,  u s i ł u j e  opa-  
n o w a ć .  N o w y  r ząd  W i c e - K r o i a  E g i p t u  t a r ­
g n ą ł  s i ę  j u ż  n a  p r zyw i l e j e  E u r o p e j c z y k ó w  
w  Syryi .  G ł ó w n a  kwestya  w o b e c n e j  chwi l i  
tyczy s i ę  k r a jowców,  k tó rych  K o n s u j o w i e  i ku ­
pc y  u żyw a ją  do  i n t e r e só w  i u s ług .  D w a  r azy 
po s ł an o  już w tej m i e r z e  p i s m o  do  Mini s t r a  
sp r aw  z a g r a n i c z n y c h  w A l e x a n d r y i ,  B o g h ó z  
Beja .  N in i e j s z y  o b ra z  s t a n u  r ze czy  w Syry i ,  
ch o c i a ż  n ie  wiel e  p o m y ś l n e g o  n a  p r z ysz ło ść  
ob i e c u j e ,  jest m i m o  t ego  p r a w d z iw y m .  U s k a ­
r ża n i a  stają s i ę  c o d z i e ń  g ło śn i e j s ze rn i ,  i k ażdy  
pozna j e ,  iż z ł e  na sze  po ło ż e n i e  m o ż e  s i ę  tylko 
p o g o r s z y ć ,  a t r u d n o  aby  s i ę  p o l e p s z y ł o . "

F  r a n c y a.
Z  P a r y ż a ,  d n i a  23. S tyczni a .

W  M e s s a g e s  c z y t a m y :  W z n o w i o n o  z n o ­
w u  na g i e łd z i e  w ie ś ć ,  j akoby P a n o w i e  B rog l i e  
j G u i z o t  przes ta l i  b y ć  M i n i s t r am i .  W y z n a ­
j e m y ,  iż w tej m i e r z e  n i c  p e w n e g o  n i e  wie 
m y ;  r o zm aw ia l i ś m y  j e dn ak  z o s o b a m i ,  k tór e  
o  w y s t ą p i e n iu  d o k t r y n e r ó w  t o n e m  b a r d zo  s t a ­
n o w c z y m  rozp r awi a j ą .  J akko l w iek  b ą d ź ,  tyle  
p r z e c i e  p e w n o ,  ź e  ż a d e n  z w z m i a n k o w a n y c h  
M i n i s t r ó w  n i e  p o k a z a ł  s i ę  wczo ra j  w I z b i e  
P a r ó w .  U d e r z a ł o  t akże ,  źe M i n i s t e r  sp r aw  
z a g r a n i c z n y c h  o n e gd a j  n ik og o  n i e  p r z y j m o ­
w a ł ,  p o n i e w a ż  t r u d n o  m n i e m a ć ,  a by  s a l on y  
P a n a  B ro g l i e  jak b ió r a  G  a z  e 11 y i G o d z i e n -  
n i k a ,  dla 21. S tyczn i a  z a m k n i ę t e  być miały .

G a z e t t e  udz i e l a  o w y p ad k a ch  w H i s z p a n i i  
na s t ę p u j ą c y c h  w iadomośc i :  U w o l n i e n i e  P a n a .  
Z e i  od  za r z ą d u  m u s i  k o n i ec z n i e  z m i a n ę  syste- 
rna tu  za sobą  p o c i ą g n ą ć ,  w y ją w sz y ,  jeże l i  go  
tylko w ce lu  k ró tk iego  z ł u d z e n i a  n j e u k o n t e n -  
t o w a n y c h  uży to .  Po l i t yk a  g a b i n e t u  M a d r y c ­
k i e go  nie tylko  s ię p r z ez  w y b ó r  Min i s t r ów  o b ­
j a w i a ;  ma  o n a  j es zcze  i n n ą  r e p r e z e n t a c y ą , a 
t ą  jest R a d a  r e g e n c y j n a .  P a n  Z e a  i R ad a  r e ­
g e n c y j n a  zgadza l i  s ię  z so b ą  i r ó w n y m  p o s t ę ­
powa l i  k r o k i e m ,  ter az  r o z p o c z n i e  s ię walka 
m i ę d z y  Rad ą  r e g e n c y j n ą  a Min i s t e ry u rn  M a r ­
t i n ez  d e  la Rosy  ; lecz ta n i e  m o ż e  t rwać  d ł u g o ;  
an i  G e n e r a ł  K a p i t a n o w i e  b o w i e m ,  an i  w o j ­
sko  n i e  z e zw o l ą  na  t o ,  aby  M in i s t e ry u r n  tylko 
co  do  nazwi ska  z m i e n io n o .  —  M i a n o w a n i e  
P a n a  M a r t i n e z  de  la R o s y  jest z a c h ę c e n i e m ,  
a w p e w n s r n  w zg l ę d z i e  i o b i e t n i c ą  dla s t r o n ­
n ik ó w  t ak iego z g r o m a d z e n i a  K o r t e z ó w ,  jaki e 
w  r o k u  1820. b y ł o ;  a le  w c ó żb y  s ię w te dy  
o b r ó c i ł y  ży c ze n i a  G e n e r a ł a  L l a n d e r  i Gene ra ł -  
K a p i t a n ó w ,  K o r t e z ó w  p or  estarnentos  ż ą d a j ą ­
c y c h ?  C h o d z i  w ięc  w tej chwi l i  o  t o ,  czyli  
r e w o l u c y j n o  • k o n s t y tu c y j n e  z g r o m a d z e n i e ,  
czyl i  t e ż  z g r o m a d z e n i e  p o d ł u g  s t a roży tnych

p ra w  m o n a r c h i i  h i s zpańsk i e j  m a  by ć  zapro-  
w a d z o n e .

Z  B u rg os  d o n o s / ą  p o d  d.  13. S ty c z n i a :  Dziś 
s p o d z i e w a n y  tu G e n e r a l  Q u e s a d a ,  który G e ­
n e r a ł  - Kap i t ańs two S t ar e j  Kastyl i i  z ł o żywszy  
w  nas zyc h  m u r a c h  k o r pu s  z 4 do  5000 ż o ł n i e ­
rzy  z g r o m a d z i , k o ń c e m  dz i a t an i a  także p r z e ­
ciw pow s t ań co m .  M o ż n a  na p e w n e  r achow ać ,  
źe  w y p r a w ę  s w o j -  z jak n a jw ię k s zą  c z y n n o ­
ścią i s u ro wo śc i ą  u sku t ecz n i .  Z a m y ś l a  o n ,  jak 
s i ę  z d a j e ,  w św ie tny  oposob  z daw n i t  j szem 
swojern s t r o n n i c t w e m  rozbra t  u c z y n ć  i każdego ’ 
dn i a  n o w ą  p o r ę k ę  l i b e r a l n e m u  spo so bow i  m y ­
ś l en ia  z ape wn ić .  * P r z e d  w y ja z d e m  z W a l l a -  
d o h d  rozkazał  ph  b an a  wsi  E s p e j o , n azw i sk i e m 
D o n  L o r e n z o  M a r t i n e z ,  cz łonka J u n t y  Ka ro-  
l i s t ows k i e j ,  n a  p u b l i c z n y m  pl acu  rozs t rze l ać .  
A n i  p r o ś b y ,  ani  p og ró żk i  d u c h o w i e ń s t w a  nie  
zd o ł a ł y  t ego cz łowieka  od śmie r c i  ocal ić.

P o d ł u g  l istów z B a j o n n y  z dn i a  tg .  S tyczn. ,  
j e s zcze  aż d o  lej chwi l i  m e  m o ż n a  się bez  
e sk o r ty  woj skowe j  s tąd do  W i t l o r y i  p usz cza ć .  
Ż o ł n i e r z e  K r o l o w e j ,  k tór zy  na z i e m i ę  na sze  
s ch ro n i ć  s i ę  z m u s z e n i  b y l i ,  p r zesz l i  z n o w u  do 
H i s z p a n i i .

R e v i s t a  E s p a n o l a  d o n o s i , źe  D o n  C a r ­
los  c i ąg l ę  j e s z cz e  w W i l l a - R e a l  w Po r tugal i i  
p r z eb yw a .  W  orszaku  j f g o  zn a j d u j e  się p l e ­
b an  M e r i n o  i B iskup  L eoń sk i .

W  n u m e r z e  dz i e n n i k a  P r e c u r s e u r  d e  
L y o n  p o d  d.  i g  b. m.  c z y t a m y :  M u n o  g r o ­
ź n y c h  p r z y g o t o w a ń  ze s t r o n y  w ładz  u r z ę d o ­
w y c h ,  d z i eń  dzis ie j szy s p o k o j n i e  p r z e m in ą ł .  
W y w o ł y w a c z e  nas i  j a ko  też  t owarzys twa pr aw  
lu d u  wyszli bez  spo tk an i a  jaki ejkolwiek p r z e ­
s z ko dy ,  o p r ó c z  n i e z l i c z on eg o  m n ó s t w a  ludzi ,  
k tó r e  ich ze  wszystk ich  s t r on  o to czy ws zy  do 
n i c h  się c i s n ę ł o  i pisma'  r ep ub l i kańsk i e  wy r y ­
w a ło  , a to z taką ch c iw o śc i ą ,  iż n i e  m a m y  
s łów  do  dani a  ch o ć  s ł a be g o  w y o b ra że n i a  tejże.  
P o l i cya  pr ze s ta ł a  na z b a d a n i u  p r z e d a w a n y c h  
p i sm i p o t w i e r d z e n i u ,  i-ż to są takie s a m e ,  j a ­
kie do  w iz o w a n ia  o k az a n e  były.  Nas i  wywo-  
ły.wacz,'  , o t r z y m a w s z y  w y ra ź n e  i j a sne  r o z ­
kazy s t o s ow an ia  s ię d o  p r z e p i s ó w  p r a w n y i h ,  
zezwol i l i  na  t akowe  p o sz u k i w a n i e  bez  o p o r u ,  
i n i gdz i e  n a j m n ie j s z e g o  kr zyku  n i e  s ł y szano ,  
ch oc i a ż  ca le  m ia s to  b a rd zo  . w z b u rz o n e  było ,  
N3si  w y w o ł y w a c z e  p rzedal i  wc zo ra j  p r z < śzlo 
2000 egz e m p la r z y ,  dz iś  p rze sz ło  6000;  w ogó l e  
w ię c  8000. W y w o ł y w a c z e  t owarzys twa  praw 
lu d u  p rzeda l i  50GO e g z e m p l a r z y  m ó w  Par iow 
V o y e r  d ’A r g e r i s o n  i A u d r y  P u s r a v e a u .

( Z  Gazety  Vos sa , )  —  G a l i g n a n i  M e s s .  p i ­
s z e :  „ J e s z c z e  n i e  z a p r z e s t a n o  r o z s ze r z a ć  p o ­
g ło sk i  o  z m i a n i e  w M i n i s t e ry u rn .  U p a d e k  M i ­
nis t ra  Zei ,  jak s i ę  z d aw a ł o ,  mus i  poc i ągnąć  za 
s o b ą  u p a d e k  Mi n i s t e r y u rn  francuzfciygo,  a spe-
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kulanej  g i e łd o w i ,  korzys t a j ąc  z t ych p o g ł o s ek ,  
u t r zymywa l i  wczoraj ,  źe  Mar sza ł ek  Sou l t  p r zez  
Mar sza lka  G e r a r d  z a s t ą jń o n y m  z os t an i e .  Sta 
ra l iśmy się wy kryć ź r ó d ł o , z  k t o r eg ob y  wia­
d om oś ć  ta w y p ł y n ę ł a ,  i z p r z e k o n a n i a  z a p e ­
wnić  m o ż e m y ,  iż j es t  bi z za sadna .  O b w i e ­
szczały wp ra wd z i e  d z i e n n i k i ,  z e  M i n i s t e r y u rn  
f r a n c u z k i e ,  a p r z y n a j m n i e j  s t r o n n i c t w o  dok-  
t r y n e ró w  w G a b in e c i e  o p i e r a ło  s i ę  o d d a l e n i u  
Z e i ;  a le  i naczej  n a m  m y ś l t ć  każe o r g a n  d ok -  
t r y n e r ó w ,  J o u r n a l  d e s  D e b a t s ,  który po -  
k i lkakrotnie  z m i a n ę  tego  Min i s t e ryu rn  i z w o ­
ł a n i e  Kor tezów jako r z ec z  p o t r z e b n ą  ogłasza ł .  
G dy by  z resz tą  zw yc i ę s t wo  l ibera l is t ów b i s zp ań  
skich mia ło  się p r zy cz y n i ć  do z m i a n y  G a b i n e ­
tu  paryzki ego,  by l i by  d o k t r y n e r o w i e  j i ierwszy- 
rrii,  k t órychby za s t ą p io no .  N i e  m n i e m a m y  
j e d n a k ,  aby  w t akim r az i e  Mar sza ł ek  G e r a r d  
im a ł  s ię d o  Min i s t e ryu rn  dostać.

{ Z  tejże sam ej gazety .)  —  N a d e s ł a n e  tu  po 
o b i e d z i e  listy i d zu  un ik i  z L u g d u n u  i M a r ­
syl i i  d o n o s z ą  o w z n o w i e n i u  się n i e s p o k o j n ó -  
ści w o b y d w ó c h  m i a s t a c h ,  z d od a tk i e m  p r z e ­
cież ,  źe L u g d u ń s k i e  m n i e j  są wa żne .  W  M a r ­
syl i i  p r z ec iw n ie  d r u g i e g o  wieczora  po  gwai to-  
w n e m  p rz e w i e z i e n i u  P o l a k o w  w yd a rzy ły  s ię 
z a b u r z e n i a  w rea t rze .  D z i e n n ik i  c i e m n o  się 
w- te j  mierze" t i p m a c z ą ;  j e de n  j e d n a k  mów i  : 
Z a p e w n i a j ą ,  źe  na p a r t e r ze  krew p łynę ł a .  W i ­
dz i e l i śmy  tu j e d n ę  z t ych op ł a k a n y c h  s c en ,  
k tó r e j ,  jak s ię zdaje ,  ani  po l i eya ,  ani  i n n a  z a ­
po ra  ws t r zymać  n i e  z d o ł a . . .  T a k o w y  s t an  n a ­
d e r  jes t  s m u t n y  i t ea t ra  wkró t ce  pus t ka mi  stać

Z  d n i a  24 S t y  c z n  i a.
E c h o  d e  R o u e n  za m y k a  na s t ę p u j ą ce  p i ­

s m o  z H a v r e  z d. 20. m b . :  „ T w i e r d z ą ,  źe
r z ą d  b aw ią c y m  w mie śc i e  na szern  P o l a k o m  
o z n a jm ić  rozkaza ł ,  iż im,  k a ż d e m u  wed le  r a n ­
gi sw o je j ,  w o l n o  ws t ęp ow ać  w s ł u ż b ę  f r ancu -  
z ką ,  jeś l iby d o  l e g i o n u  c t r d zo z i em ć ów  p r z y ­
stać chc i e l i ,  b ę d ą c e g o  o b e c n i e  w A l g i e r z e .  
Z da j e  się,  że to o g ło s z e n i e  P o l a k o m  wcal e  n i e  
p r z y p a d ł o  do g u s t u .  P o n i e w a ż  j e d n a k  z p e ­
w noś c i ą  o św iadc zy l i ,  i i  chcą  zos t ać  w E r a n -  
cyi ,  prze to  o p o w t ó r n e m  ich p r z e n i e s i e n i u  na 
po k ł ad  o k rę t u  p r u s k i e go  ani  m o w y  n i e  ma .  
Min i s t e ryu rn  z d a n i e m  n a s z e m  p o s t an o w i ł o ,  
zostawić ich w H av re ,  gdz i e  o d d a n i  b ę d ą  p o d  
kon t r o l ę  praw dla c u d z o z i e m c ó w .  P o n i e w a ż  

rej  y tu dla n ich  n ie  o t w o rz o n o  i r ząd  pru sk i  
n  o ich u t r z y m a n i e  t r oszczyć  s i ę  m e

ę ie>, z m u s ze n i  w ięc  są ci w y c ho dź cy  tutaj 
pos t a rać  się o  ś rodki  dla w ł a s ne g o  u t r z y m a n i a ,  
k t o r t b y  w A m e r y c e  zna l eź l i . ”

^  d n i a  25.  S t y c z n i a .
T~t ^rY  ̂ P ° s i e!I zen iu  dzisiejszetrs
I z b y  D e p u t o w a n y c h  t oczyły  s i ę  o b ra d y  nad

petycyarn i .  R o z b i e r a n o  pe t y cy ą  P o l a k ó w  
w H a v r e  p r z t b y w a j ą c \ c h  , ty c zącą  s ię p o z w o ­
l eni a  p oz o s t an i a  w F ra r tcyi .  P a n  Ke ra t ry  
składał  z n i e j  s p r a w ę ;  p r z e r y w a n o  r o z p r a w ę  
j ego  g w i z d a n i e m  i s z e m r a n i e m  z h wei  s t r ony .  
„ „ M i e r z c i e  m i  —  M P a n o w i e “ ‘‘ p o w ie dz i a ł  
m i ę d z y  i n n e m i ,  n i e szc zę śc i e  P o l ak ó w  o b c h o ­
dzi  na s  w n a j w y ż s z y m  s t o p n i u ;  ale s u m m a  
wsparci a  d la  w y c h o d ź c ó w  po l ski ch  j u ż  wyn os i  
1 1 m i l i o n ó w ;  chcąc  z a t e m  większą  j e s zc ze  li­
c z b ę  ich p r zy j ą ć ,  p o w i n n i b y ś m y  wn ie ść  o  
p r z y z w o l e n i e  n o w y c h  f u n d u s z ó w .  “ “  S p ra ­
w oz d a w c a  g l o s o w a ł  na r e s zc i e  za  p o rz ą d k i e m  
d z i e n n y m .  G e n e r a ł  T a fa y e t t e  u s i ł ow a ł  n a ­
s t ę p n i e  w zbu dz i ć  w s p o łu c z u c i e  I z b y  dla sp r a ­
wy Po l a ko w ,  żąda j ąc  p r ze s i an i a  tej pe tycy i  do  
Mi n i s t r a  wo jn y  i sp r aw w e w n ę t r z n y c h .  H r .  
A r g o u t  poczy tywa ł  to za r z ecz  n i e p o t r z e b n ą ,  
k iedy  rząd wszystko u c z y n i ł ,  c zego  tylko o b o ­
wiązki  l udzkości  po  n im  wyci ąga j ą ,

Z  St. Sebas t i an  piszą  z d. 18 m.  b , : „ P o ­
ws t an i e  r ozp rz e s t r zen i a  s i ę  w N a w a r z e  skoryn* 
i z a t rwa ża j ący m p o s t ę p e m .  T ł u m y  p o w s t a ń ­
ców zwiększa j ą  s i ę  od  dn i a  d o  d n i a ,  a rekwi-  
zycye  ich .odzieży i ż y w no śc i  końca  n i e  m a j ą ;  
każda  wieś,  każde  mia s t ecz ko  mus i  w p r z e z n a ­
c z o n y m  czasie ilo.se p e w n ą  ży w no śc i  i a t n u n i -  
cyi  dos t awi ć ,  a p u n k t u a l n o ś ć  j c h , z którą r o ­
s z cz en i o m  tym zadość  czyn ią ,  podzi  wieri ia j e s t  
g o d n ą .  G e n e r a l  H u t r on  ob j ą ł  k o m e n d ę  w m i t -  
scie  n a s z e m  na m ie j s cu  (ReneraJa Castanorw**

_ Z  d n i a 2 6. S I y c z  n i a.
( Ostatnie w ia d o m o śc i . )  —  Na wc zo ra j s z ym 

p o s i e d z e n i u  I z b y  D# p u t o w a j i y ch  M in i s t e r  
sp raw  vvewnę i r znych  iv ten  sp os ób  "jął m ó w i ć ;  
„ C o  się t yczy  Po l aków do  H a v r e  p r z y b y ł y c h ,  
to ok rę t  p r u s k i ,  na  po k ł a d z i e  k tó r e go  on i  się 
z n a j d o w a l i ,  n i b y  to d la  n a w a łn o ś c i  ( awaryi^  
z a w i n ą ł  do  b r z e g ó w  F rancy i .  W y z n a j ę  s z c z e ­
r z e ,  ze  w i a d o m o ś c i o m  tym n i e  w ie r z y ł e m .  
P rz e c i e ż  kazal iśmy sian t ego ok rę tu  j i rzez i n ­
ży n i e r ó w  mar yna rk i  d o k ł a d n i e  z b a d a ć ,  z s p r a ­
w o zd an i a  k tó rych  w y n i ka ,  że ok rę t  tak ma ł e j  
d o z n a ł  awapyi  , iż ta n i e  m o g ł a  być  p r z y c z y n ą  
d o  zawini ęc i a  do  por tu  w H a v r e .  A l e  K ap i ­
tan pruski  ba rd z o  był  k o n t e n t  z t ego ,  źe t akim 
sp o s o b em  P o l a k o w  sw o i c h  p o z b y ć  się m ó g ł  
i o ś w ia d c z y ł ,  że  ich w ięce j  na pok ł ad  swpj  
n i e  p rzy jmie .  D o d a j ę  j e s z c z e ,  że  P o l a cy  po 
p r zy by c i u  swojern o świadczy l i  chęć  u d a n i a  się 
flo A l g i e r u ;  z a n im  j e d n a k  odpowiedź  r z ą d u  
d o  H a v r e  n a d e s z ł a ,  opuśc i l i  on i  ok rę t  swoj  
b e z  p oz w o le n i a  i w y l ąd o w a l i ,  r o z p ę d z i w s z y  
w p r z ó d  s t raż  f r an c uz k ą  i z n i e w a ży w sz y  K o m -  
mi ssar za  m a r y n a r k i ,  i p ó źn i e j  d o p i e r o  na  z a ­
p y t an i e  P o d p r e f e k t a , czy by do A l g i e r u  za w e r ­
bo w ać  się chc i e l i ,  o dp ow ied z i e l i  , iżby wole l i  
zo s t ać  we F r a n c y i ,  R z ą d  i na  tu przys ta ł  I po-



148

zwoli ł  tym wychodźcom zostać w HHvre ,  do-  
pókiby  n ie  wynaleźl i  dla siebie środków u trzy­
m a n ia  s i ę ,  chyba że P an o w ie  no w e  zasiłki 
p i e n ięż n e  na  korzyść ich uchwali ć chcecie.  
( W i e l e  g ł osó w :  „ B y n a j m n ie j !  Byliśmy już za 
na d t o  s z c z o dr ob l i w y m i!“ )  Spodz iewam się 
z a t e m ,  i e  P a n o w i e  petycyą t ę  jako n ies toso­
w n ą  odrzuc ic ie i przez to dacie do poznan ia ,  
że  wsparcia swego  rządowi  nie  odmawiac ie ,  
skoro s ię ,  jak tą r azą,  okazuje  być równie  
lo ja lnym jak ludz k im .“  W s p o m r i io n y  adres 
zos tał  nas tępn ie  znamien i t ą  większością g ło ­
sów przez porządek  dz ie nny  uc h y lo ny  i o d ­
łoż on y .

H i s z p a n i a .
K u r y e r  a n g i  e I sk  i udziela  nas tępującego  

pi sma z Madry tu  z dnia 14. rri. b, (wieczorem 
o 7. godz . ) :  „  Mini steryurn Pan a  Zea  B e rm u ­
d ez  nareszcie obalone.  O  następcy jego., P a ­
n u  Mart inez de la P o s e ,  zdanie  powszechne ,  
źe  n ie  zdo lny do  zała twienia obecny ch  zatar­
g ó w ;  ko legów jego jednak poczy tu ją  za u z d a ­
tn io nyc h  mę żów .  Z an im  Pan  Mart inez  się 
oświadczył  być go to w ym  do przyjęcia u rzęd u  
p ie rwszego Mi n i s t r a ,  podał  on nas tępu jące 
w a r un k i ,  k tórych też dostąp i ł :  l )  U z n a n i e
Kró lowej  D o n n y  Maryi  i p r zywrócen ie  sto­
sunk ów  międz y  H is z pa n ią  i Por tugal ią  na 
m o c y  n iewzr uszon ych  za sad ;  2) og łoszenie  
po w sze chn e j  a m n e s t y i : 3)  p rzywrócen ie  mi- 
licyi narodowej  z 1823. r . , wszelako pod in- 
n e m  nazwisk iem;  4)  zwołan ie  Kor tezów por  
estamentos z  tak wielką rozciągłością  prawa 
w y b o ró w ,  jak tylko na to zezwalają s t aroda­
w n e  us tawy ,  i prze łożen ie  noweg o  zasadni-  
czeg o  prawa państwa.  W ś ró d  takich okol i ­
czności  ja sną  rzeczą , że wszyscy Konstytucyjni  
z  r ządem się po łączą  i i e  us i łowania Karol i -  
Stów po u p ł y n i e n i u  2ch albo 3ch miesięcy już  
będą  zn i we czo ne . ' 1
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Rozmaite wiadomości.
T y l e  w swoim czasie przez różnych au to rów 

s ł awiona  i podz iwiana  Cesarzowa Rossy i ,  Ka­
ta rzyna  I I . ,  k tórą W o l t e r  Sc-miramidą P ó ł n o ­
cy,  a pewien  au to r  niemiecki ,  co by ł  w stanie 
ro do w ód  Al ex a nd ra  Wi e lk ie go  aż do Jowisza 
A m o n a  wypro wa dz i ć ,  s ł o ń c e m  b e z  p l a m  
n a z y w ał ,  nie  mo gł a  znieść t ego ,  ażeby przy 
n ie j  o ś m i e r c i  mó w io no .  P o d o b n ą  odrazę  
o d  tego s łowa miał  także Xiąźę  Kauni t z .  Gdy 
Cesarz J ó z e f  umar ł ,  kamer dyn er  tego Ministra 
tym sposob em  zawiadomi ł  pana  swojego  o 
śm ierci C esarza, ż e ,  oddając m u  papiery te­

goż,  r zekł :  „Cesa rz  n ie  podpi su je  już  więcej.*1 
rl y m  obrotem rzeczy  nie pot rzebował  wyrazu 
ś m i e r ć  wspominać.

B ro ń  N a p o le o n a ,  którą r ząd francuzki  p o ­
s i ad a ,  z ł oz on ą  została w zbro jowni  paryskiej ,  
K i lku  ar tystów zajmuje  się porządkowaniem,  
t ego  h e r o ic zne go  pomnika.
. Czeladnicy ślusarscy w Paryżu  prosili swo­
ich ma j s t rów,  ażeby  im d z i enn ą  robo tę  o go­
d z i n ę  skrócie chcieli ,  iżby mogli  za jmować  się 
p racami  um y s ł o w t m i .

D n ia  19. G ru dn ia  r. z. wydarzył  się w D r e ­
ź n i e  okropny przypadek.  Pan ienka  i8!etnia,  
córka piekarza,  która n igdy n ie  okazywała zna-'  
ku luna tyczk i , pokazana się nagle o jrnej  g o ­
dz in ie ,  gdy właśnie  księżyc w schodz i ł ,  na 
szczycie d o m u ,  pięć pię ter  wysokiego.  Nikt  
nie  mógł  się do niej  zbliżyć,  gdyż  zawsze cho­
dziła po  najn iedos tępniej szych miejscach,  a na- 
wet tańcowała!  Mnós two  ludzi  otoczyło dom  
przypa trując  się z milczącą trwogą t emu o k r o ­
p n e m u  widowisku,  gdyż lękano się n a j m n ie j ­
szym szelestem ją przebudz ić .  W  tern srnu* 
tnem oczekiwaniu m inę ło  4 god z i n ,  gdy cze ­
ladnik pieĄgrski, wylazłszy z*naj wyższego d y ­
mn i k a ,  p rzy  k tó rym się właśnie znajdowała,  
zbliżył się do n ie j  i zawołał  na n ię  po imi e ­
n iu .  Na ten głos  p rzebudz i ł a  s ię ,  wydając 
krzyk przeraźl iwy.  Cze ladn ik  starał się ją u- 
chwycić,  l r cz  już  było za pó źn o!  —  Pad ła  ty­
ł e m  na dach n iższego  sąsiedzkiego d o m u ,  
a stąd g łow ą  na ulicę.  Nieszczęś l iwa n ie  oka­
zała j u ź ^ a d n e g o  znaku  życia!

W ino krajowe
czerw one i białe po  6 , 8 , 10 i 12 sgr. kwarta, 
jako  też

W schowskie kiełbasy
są do  nabycia u E r n e s t a  W e i c h e r  w rvn- 
ku Nr. 82. }

W yciąg z Berlińskiego kursu papierów  
i pieniędzy.

D nia  f . Lutego i  8 3 4 . P ap iera ­
mi
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